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„Sztandar socyalizmu* zawieszony!
W arszawa. (PAT) „K uryer P o ran n y "  donosi: 

W dniu wczorajszym około godz. 7 wieczór 
wkroczyło wojsko do siedziby klubu robotnicze
go im ienia RecbnickieflO przy ulicy św ięto
krzyskiej i zaaresztowało wszystkich obecnych. 
Równocześnie m ilicya, uzbrojona w karabiny 
ftraz wojsko zajęły ulicę Chłodnę, gdzie w do- 
*tu pod Nr. 10 dokonano rnwizyi. W reszcie do
konano rewtzyi w siedzibie „Związku mączne- 
ło" przy ul. Żelaznej. Całą ulicę obstawiono 
«Uli « i wojskiem. W akcyi brało udział kilka  
kotalionów wojska.

W arszaw a. (PAT) „K uryer P o ranny" donosi: 
Wczoraj o godz. 8 i pół wieczorem do drukarni 
polskiej przy ulicy Szpitalnej przybył oddział 
wojska i  inilicyi pod woazą oficera iandarm e- 
ryi, który oświadczył W łaścicielowi drukarni, że 
z polecenia komisarza Anuszj drukowany w  
tej drukarni dziennik „Sztandar Sosyalizmu" 
został zawieszony. Z tego powoda oficer zażądał 
okazania sobie składu artykułów „Sztandaru" 
i  polecił go rozsypać, a nadto zabrał wszystkie  
rękopisy przeznaczone dla „Sztandaru", wzglę
dnie już użyte.

Krytyczna noc z 19 na 20 stycznia
K raków , 20 stycznia. — Telegram y, k tó re o- 

trzym aliśm y  dzisiejszej nocy św iadczą, że rząd  
cen tra ln y  w ystąpił do nieubłaganej walki z sze
rzącym się  coraz bardziej bolszewizmem.

Sytuarya w W arszawie stawała się  z każdą 
chwilą aroźniejsza. Oto — jak  doniósł „K uryer 
P olsk i" w nocy z 19 n a  20 bm. bolszewicy w a r
szawscy ko rzysta jąc  ze świeżego napływu sił 
z Łodzi i z zagłębia przygotowywały wystąpie
nie zbrojne.

W ładze bezpieczeństw a w ykryły  bolszewicki 
sk ład  fcrcai, am im icyi i m ateryałów  wybucho
wych, jednocześnie zaś zabezpieczono s it  prze
ciwko w szelkim  procom  zamachu bolszewi
ckiego.

Zaw ieszenie ofieyalnego organu  p a rty i kom u
n istów  „S ztan d aru  Socyalizm u" odbiera bolsze 
wikom możność tolerowanej dotąd jawnej agi- 
taoyi.

Otwarci5 obrad konferencyi pokojowe}.
Prezydent Poincare podnosi: „Zmartwychwstała Polska przysłała nam sw je
Wojska'4* — „Związek narodów będzie największą gwarancyą przeciw nowym 

atakom na prawo jniędz narodovve“

Kraków, 20 stycznia.
(Gre.) W  sobotę 18 styczn ia  la l9  rozpoczęły 

tię w  P aryżu  obrady konferencyi poKojowej. 
O dszed ł więc nareszcie  ów dzień, o k tó rym  
darzy ły  w szystkie ludy  w długich  godzinach 
*traszliwej zm ory w ojennej, nadszedł dzień, ma- 
tacy zapoczątkować nową erę świata, nadszedł 
Początek końca starych dziejów.

R ozstrzygnięcia konferencyi parysk ie j będą 
^6cydującem i może na stu lecia .

Co one p rzyn iosą  ludzkości? Czy zdołają za- 
£**nić jej słoneczne jutro spokojnej pracy, czy 
^*ttną na zawsze widma nowych wojen, czy 
*^olają zabliźnić ran y , złagodzić an tagonizm y, 
ir^P ić  w rogie dotychczas ludy  do zgodne] 
y^Półpracy? Oto p y tan ia , k tó re  dziś denerw ują 
"d o b n ie  ja k  w  początkach  w ojny denerw ow ało 
j j ^ n i e ,  co ta  wojna pizyn iesie , jak ie  jej zada-

/
w dziejach.

Ronterencya m a rozstrzygać w  ogólnych za- 
V S£lch o now ych g ran icach , oraz o now em  spo- 
jy^hem  u k sz ta łto w an iu  św ia ta . Oba zagadnie- 
P li t 8̂  na< ê r  zaw ile> pierw sze z n ich  jes t skąhi- 
„I *°vranfe problem am i nacyonalistycznym i, d ru  
k Zagadnieniem  w ojującego bolszew izm u i 

związku narodów , 
j. e^h° i d rug ie zagadnienie je s t d la  n as  żywo- 

L eD3’ toteż n a  progu k o n fe ren c ji koj owej sta- 
i heai^ *iziś z tem  sam em  dręczącem  niepew nością 
Pytaniem, co ona nam  przyniesie, z jak iem  py- 
ę^liśmy o to w chw ili w ybuchu w ojny. Ale ta  za- 
bodzi dziś różnica, że w ówczas los nasz nie za- 

^®za; od a aS) z ch w ilą  zaś z łam an ia  potęgi 
em iec ,,nasza przyszłość s ta ła  się p raw ie  wy

r ż n i e  od n as  sam ych zależną.
też dziś, w chw ili zw rotnej dziejów , 

jj. yph°dzi po ra  n a  rach u n ek  sum ienia: czy
Hr*. . ŝm y v‘̂ ? y.s tH0’ co n a s  legało, aby  po- 
^ ^ j ą c e j  ojczyźnie zapew nić najlepsze po d sta - 

• 1 w a ru n k i n a  przyszłość? 
trzeba w yznać, że odpowiedź jest negatywna, 

k niewątpliw ie uczyniono w iele w t jm  k ieru n - 
Rot niow*ątpli\\ąe poczyn iono  wiele p ra c  p rzy - 
njy ° 'Vaw czych, ale też s tra c o n o  w ielo  czasu  i je- 
i„. 9 sposobność  dla ro z w ik ła n ia  szeregu  kw o-

stępstw a, to osądza to  i potępi przyszłość, a n a  
nap ię tnow anie  zawsze czas będzie.

Dziś jest pora na to, aby w ustatniej godzinie 
odrobić, co zameobane, co źle zrobiono, odrobić 
o ile  się da, odrobić choćby częściowo czas. — 
Dziś p o ra  n a  jak  najintensyw niejszy, pracę wszy 
stk ich  d’a jednego wspólnego ceiu, dziś pora

tylko na współpracę.
Z tak iem  h asłem  w inniśm y s tan ąć  dziś w szy

scy k arn ie  około naszego rząau , z poczuciem 
tego brzem ienia odpowiedzialności, że tylko my 
będziem y zdaw ać rach u n ek  naszym  przyszłym  
pokoleniom .

Historyczna ełswlla.
Clemenceau przewodniczącym konferencyi.

Paryż (P. A. T.). Agcncya Hacasa. W sobotę już
0 godz. 2 po południu zebra.ł się. wielki tłum  ludno
ści przed m inisterstwom  spraw zagranicznych. Dwie 
kompanie wojska ustaw iły się przed pałacem. Przy
było wielu dziennikarzy, fotografów i operatorów 
kinem atograficznych. O godz. 2 min. 20 poczęli przy
bywać delegaci pokojowi i udawali się kolejno do 
sali zegarowej pałacu. Prezydent W ilson przybył 
przed pałac m inisterstw a o godz. 2 min. 25. Wojsko 
złożyło m u honory. Na ram pie pałacu powitał Wil- 
sona protokolant Pesson. Wilson zatrzyma! się Mi
ka chwil na schodach, uproszony przez dziennikarzy
1 pozwolił się sfotografować. Zrobiono też zdjęcia 
dla kinem atografu. Na schody wyszedł naprzeciw 
W ilsona m inister spraw zagranicznych, Piehon, któ
ry pow itał W ilsona nsci^pięciem ręki. Prezydent 
Poincare przybył o godz. 3 i pół i został również 
oficyaliide powiiany. Dziennikarze, którym pozwo
lono przysłuchiwać się obradom konferencyi poko
jowej, zajęli m iejsca w ga.le.ryi, połączonej z salą 
obrad. O godz. 3 min. 50 wszedł Poincare do sali l 
zajął miejsce na czele stołu, mającego kształt pod
kowy. W raz 7, nim na czele stołu zasiedli trzej ame
rykańscy delegaci i prezydent Wilson. Po prawej 
ręce Poinc.arego zasiedli Lloyd George i delegaci an 
gielscy, po lewej reszta delegatów pokojowych, któ- 
ryeh jest razem 72. Poincare wygłosił swą mowę 
glcscm silnym i ja-mym. Obecni na sali powstaU 
z miejsc i zo skupieniem  słuchali. Gdy Poincare 
skończył mówię, dcegaci usiedli. Tłumacz powtó
rzył mowę Poincarego w języku angielskim. Nastę
pnie Poincaa-e powstał i pożegnawszy się uśri.śnię- 
ciom ręki z wszystkimi delegatam i, opnścil salę. 
Clemenceau, zająwszy miejsce przewodniczącego, 
zawiadomił, że na porządku dziennym znajduje się

cz
iS hycl}S2riicz^ cl1’ d h ‘ stw orzenia" fak tó w

■dl Jie. p o ra  n a  re ltry m in a c y e , je ś li  owe zan ie- 
n >a czy p rzeo czen ia  sp o w o d u ją  u je m n e  n a 

czy to  w ew n ę trzn y ch , czy kresów  ycli, czy
dokona-

zaminnnwmfóe stałego przewodniczącego konfere.n- 
Prezydent Wilson zaproponował wybranie Cle 

m&nceau stałym przewcdn!czącym. W niosek ten po
parł Lloyd George i Sonnino.

Clemenceau poddał wniosek pod glosowanie. — 
Wniosek przyjęto jednogłośnie. Następnie przyjęto 
wniosek, wedle którego dla każdegu z 5 wielkich 
mocarstw wyznaczono po jednym wlcer”Ozy demie. 
Am basador Dusasta został wyznaczony na  generał 
nogo sekretarza. Każde z wielkich m ocarstw  będz;o 
tni.iło jednego sekretarza. Uchwalono następnie wy
brać kom itet redakcyjny z. pośród przedstawicieli 
państw  koalicyi 

Clemenceau podziękował za wybór i za słowa, u- 
znania, wyrażone dla je.go dżjałąJno'śfci p-zez wnilj 
skodawców, puczem mówił dalej: Chcemy uniknąć 
powtórzenia się katastrefy , k tóra  świat spławiła r/e 
krwi. Musimy pozostać złączeni, aby wspólnota na
rodu była zdolną do żyefij. Nie mam y teraz decydo
wać o pokoju obszarów, lecz o pokoju narodow. 
Starajm y się ten program  szybko i dobrze urzeczy
wistnić. Dalej zawiadomił Clemenceau,, żfe. -,v spra
wie odpowiedziałneśei za wojnę zasięgnął zdania 
wybitnych prawników *7 każdy z delegatów otrzyma 
egzemplarz ich sprawozdania Dalej zapowiedział 
Clemenceau sprać.ozdu.nia o odpowiedzialności, ja 
ka wynikła, w ciągu wojny, oraz sprawozdania o 
mięci.-,ynnrodowein ustawodawstwie co do organi- 
zacyi pracy, o czc.n każde z państw  przedłoży me- 
moryał. Spraw a wspólnoty narodów’ znajdzie się na 
czele porządku dziennego następnego pr-siedeznia. 
Ponieważ nik t z delegatów nie żądał glosy, zam 
knął Clemenceau obrady. Po posiedzeniu rom rawisJ 
Clemenceau dłuższy z Wilsonem Lio- dem
George i Sonniuem.

Mowa powitania Poincarego.
Faryż Doniesienie Agoacyi Hava%u. .P. \. T.\

\V sbhofi; po południu otworzył prezydent Poincare 
posiedzenie konferencyi pokojowej przemów i en i cm, 
w U torem powiedział miifctey innymi:

Moi panowie!
Francya w ita was! Francya poniosła ie olbrzymie

ciią ty . nie ponosząc najmniejszej winy tego k a ta 
klizmu, .sprowadzającego przewrót na św ic ie . -- 
Yv chwili, w której doświadczenia okropności się 

fciończa, mogą w s|vsik ic m ocarstwa, które tu są za- 
sląjpT:)*e, powjptizieć i moją do lego prawo, że nić 
m iały żadnego udziału w tej zbrodni, z której wynb

e
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kły nieporównane nieszczęścia Jesteście panowie 
powołani do tego, aby przywrócić pokój i sprawie
dliwość. Ponieważ żaden z narodów, które panowie 
tu reprezentujecie, nie miał udziału w niesprawie
dliwości, może ludzkość darzyć was zaufaniem, po
nieważ narody te nic należę, do tych, które obra- 
siły sprawiedliwość. Podstępne zamiary nieprzyja
ciół gę dziś jasno stwierdzone. W nadziei ujęcia w 
awoje ręce hegemonii w Europie, a  wkrótce potem 
hegemonii nad całym światem, mocarstwa central
ne, współwinne, powzięły wstrętny plan, aby 
przejść po trupie Serbii, utorować sobie drogę na 
wecbód. Jednocześnie wyparły się one najuroczyst
szych zobowiązań, aby

e

PO TRUPIE BELGII UTOROWAĆ SOBIE DROGĘ 
DO SERCA FRANGYI.

Wtedy to najprerw złączone wysiłki Anglii, P ran
e j!  i Rosy! udaremniły te szalone zamysły i po 
wielu zmiennych kolejach zginęli od mlecza ci, któ- 
czy ohcieli mleczem panować. Winę muszą oni so
bie sami przypisać. Ślepota Ich zgubiła.

Prezydent Poincare przedstawi! następnie powo
dy, dla których poszczególne państwa, jedno po dru
gim i, wstępowały do wojny światowej i wywodził 
Wiochy, które od samego początku odrzuciły po
parcie ambieyi niemieckich, podniosły się przeciw 
ir a n u  dziedzicznemu wrogowi, aby wystąpić prze
ciw sztucznym politycznym kombdnacyom, które 

wolność narodu zupełnie wykluczyły.
Daiej mówił prezydent o decyzyi, jaką powzięły 

Stany Zjednoczone pod czcjgodncm kierownictwem 
Wilsona.
OD PÓŁNOCY DO POŁUDNIA ZADRŻAŁ NOWY 

ŚWIAT Z OBURZENIA, 
gdy ujrzał, że staro cesarstwo niemieckie rozpętało 
wojnę, nie będąc prowokowane i nie mając dające
go się usprawiedliwić powodu iprowadziło ją  daiej 
pożogą, rabunkiem i mordem. Wdanie się. w wojnę 
Stanów Zjednoczonych było czemś więcej, uiż woj- 
dewem  i politycznem wydarzeniem. Był to wyrok 
M o c ars tw o w y, wydany w obliczu historyi przez 
wielkie sumienie wolnego narodu i jego pierwszego 
sizędnika. Uzbroiły one swoje floty j wystawiły ol
brzymią armię, gdyż szło o obronę ideała wolności, 
aa który coraz gwałtowniej padał cień cesarza. Woj
tka te przepłynęły przez Ocean, aby ochronić Eu
ropę od poniżenia i od jarzma niewoli. Gdy walka 
•ozezerzała się po całej powierzchni ziemi, do uszu 
naszych dochodziły skargi uciśnionych narodów, 
wołania o'pomoc, ba, narody te naw et przychodziły 
mm z pomocą.

ZMARTWYCHWSTAŁA POLSKA PRZYSŁAŁA 
NAM WOJSKA ,

Caechosłowacy zdobyli sobie na Syberyi, we Fran- 
we Włoszech swoją niezawisłość. Jugoslowia- 

aie, Ormianie, Syryjczycy i Arabi Libanonu, wazy- 
ttkle te uciśnione narody zwracały się do nas jako 
to swoich naturalnych obrońców. Tak też wojna, 
która początkowo tak nie była pomyślaną, coraz 
bardziej stawała się gwałtowniejszą i przeobra
żała się w krycyatę w pełnem tego słowa znaczenia. 
To wszystko, co nas może w naszej boleści pocie- 
«yć, to jest to, że zwycięstwo nasze jest zwycię- 
ftwem prawa. Zwycięstwo jest całkowite, gdyż nie
przyjaciele poprosili o zawieszenie hroni tylko dla
tego, aby uniknąć nieuchronnego już upadku woj
skowego. Rzeczą panów jest teraz, aby wyciągnąć 
wszelkie konsekweneye z tego zwycięstwa w intere
sie sprawiedliwości i pokoju. Byliście panowie tego 
zdania, że warunki pokojowe m ają być ustalone 
przedtem, zanim zostaną podane do wiadomości 
tych, z którymi stoczyliśmy walkę z powodzeniem. 
Solidarność, która przez cały czas wojny nas łą 
czyła i która nam pomogła do powodzenia naszej 
broni, musi być utrzymaną także podczas rokowań 
1 po podpisaniu pokoju. Zaraz po rozpoczęciu się 
zawieszenia broni byliście panowie zwiastunami te
go nieodzownego zjednoczenia, które stoi pod ochro
ną wielkich moralnych i  politycznych praw, a któ
rego wzniosłym tłumacze mstał się. prezydent Wil
son. W dopomożeniu urzeczywistnienia się tych 

praw widzicie panowie swoją misyę. Będziecie szu
kać tylko sprawiedliwości. To, co wyklucza sprawie
dliwość, to 3ą marzenia o zdobyczach i imperyalizm, 
pogarda tworów narodowych i samowolne wymie
niania prowincyi przez poszczególne państwa, lak, 
fok gdyby narody były tylko przedmiotami albo 
Ugorami na szachownicy. Jeżeli panowie macic 
zmienić mapę świata, to dzieje się to w im ieniu na
rodów i tylko pod tym w arunkiem , że prawo samo
stanowienia małych i wielkich narodów swobodnie 
slą zaznaczy i że będziecie je szanować i że pogodzi- 
sie je z również uświęconem praw em  narodowych 
t religijnych mniejszości. Wszystkim tym narodom, 
które się konstytuują w państwa, k tóre. się chcą 
połączyć ze swymi sąsiadami, tym, które się chcą 
04 siebie oddzielić w osobne jednostki, jako też tym, 
|lt Ars stosownie do swoich zmartwychwstałych tra- 
dyojj na nowo się organizują, będziecie się pauowie 
starali dać poparcie dla zapewnienia materyalnycla

i moralnych środków egzysteneyi ieli. Jednocześnie 
gdy w ten sposób doprowadzicie na  świecie do mo
żliwie najściślejszej harm onii, na  podstawie 14 pun
któw propozycyi, które sprzymierzone wielkie mo
carstw a przyjęły jednogłośnie, urządzicie ogólny 
związek narodów, który będzie największą gwaron- 
cyą przeciw nowym atakom na prawo międzynaro
dowe. Nie zamknie on przed nikitn z góry swoich 
podwoi. Jego główyni celem będzie w ram ach mo
żliwości zapobiedz powtórzeniu się wojny. Będziecie 
panowie przedewszystkiem stara li #ię przez pokój 
tworzyć szanowanie sprawiedliwości, a wtenczas 
utrzym anie pokoju m niej będzie kosztowało trudu, 
ile że urzeczywistnienie sprawiedliwości jest naj-

I l i
W arszawa. (PAT) K om unikat sztabu  genera l

nego z d n ia  19 bm.: Na zachód od Brześcia Li
tewskiego nasze wojska posunęły się  na nową 
lin ię demarkacyjną, zajmując 320 kilom etrów  
kwadratowych ziem i polskiej, obsadzonych  
przez Niem ców. Panow anie Niemców ogranicza 
się w Brześciu Litewskim  do samego rejonu
HR; mSBHLotJMK-..,. : 'TTTt * : THiT —

Kin w p iie oiifisy M .
W arszawa. (PAT) W czoraj odbył się. tu ta j  

przy  ogrom nym  udziale  publiczności w sali 
F ilh a rm o n ii w iec w  sp raw ie  obrony kresów w 
obecności m isy i ang ielsk iej, w łoskiej, fran cu 
sk iej i p rem iera  P aderew skiego. O brady zagaił 
m ecenas Suligow ski, poczem po p rzyw itan iu  
m isyj zagranicznych, p rzem aw iali: D r Tertil,
M ickiewicz, P ascha lsk i, T ytus Filipow icz, h r. 
G rocholski, członek ko ła  Polaków  z ziem ru 
skich, p. R ym ar, członek naczelnej rad y  w P o
zn a n iu  ks. Lutosław ski. W szyscy m ówcy s tw ie r
dzili jednogłośnie bezwzględną potrzebę obrony 
kresów, o które m usi się oprzeć Polska, jeżeli 
m a  być silną . S ztandar, pod k tó ry m  w alczy 
P o lska, je s t stara idea Jagiellonów, w yrosła ze 
zasady fcderacyi ludów i  hasła w olni z walny
mi, równi zorównymi. Praw dziw y zapał wywo
łało  przem ów ienie ks. Icieka, p rzedstaw icie la  
Polaków amerykalisk ich , przynoszącego od nich 
pow itan ie wolnej Polsce. W krótce, ośw iadczył 
m ówca, do polskiego porta w Gdańsku przyja
dą okręty polne żywności i produktów, aby nieść 
pom oc nieszczęsnej, c ierpiącej ludności. N aw et 
na jb iedn iejsza , ciężko p racu jąca  ludność pol
ska w  A m eryce, oddaw ała  sw e zarobki, często 
całom iesięczne, by przyjść z pom ocą c ierp ią
cym  rodakom  w  Ojczyźnie. W  ten sposób zeb ra
no na ten cel 10 m ilionów dolarów na pomoc 
dla Polski.

 o------

powniejszem założeniem jego trwałości, co też ten 
pokój sam będzie mieścił w sobie. Równo przoil 48 
łaty dnia 18 stycznia 1871 roku zostało cesarstwo 
niemieckie proklamowano przez niemiecką armią 
inwazyjną w zamku wersalskim. Tam zażądało ono 
grabieży dwóch francuskich prowincyi.
ZRODZONE Z KRZYWDY, HANIEBNIE SKOŃ

CZYŁO.
Zebrały się tu tylko te państwa, które m ają napra
wić nieszczęście, które ono zrodziło i przeszkodzić 
mu w rozpętaniu nowych. W waszych rękach, pano
wie, spoczywa przyszłość świata, w waszych decy
dujących obradach ogłaszam otwarcia konierencyi.

»»

AG
W arszawa. (PAT) W czoraj rozpoczęły się  tu  

obrady  zjazdu delegatów  u rzędn ików  poczty i 
telegrafów  z trzech dzielnic Polski. Przybyli de
legaci z Galicyi, Poznania, Śląska i z Króle
stwa, Zjazd pośw ięcony je s t spraw om  zawodo- 
wo-służbowym  oraz m ate ry a ln y m  p racow ni

ków  poczt i telegrafów , W pierw szy dzień, o- 
bradow ano n ad  sp raw am i organ izacy jnem u — 
W yznaczono kom isye d la  projektów  do uchw ał 
zjazdu. O brady p o trw a ją  cały  tydzień.

Odznaki dla polskich urzędników.
W arszawa. (PAT) D zienniki tu te jsze  donoszą, 

że w najbliższych dn iach  u rzędn icy  państw ow i 
o trzym ają  specyaine odznaki. O dznaką będzie 
m ianow icie jedynie czapka w formie m aciejów
ki ze złotą kokardą.

Ukraina zajmuje kapitału w b inkaeti.
Kijów. (PAT) Rząd polecił opieczętować 

w szystkie schowki bankowe. Jest to skutek de
kretu o zajęciu przez państwo w szystk ich  szla
chetnych kruszczów.

m u m i i
Berlin. (Tel. wł.) Z powodu śm ierci pułk . 

H ouse, b. d ługoletn i am b asad o r n iem iecki w 
W aszyngtonie h r. B ernstoff podaje, iż zm arły  
był osobistym  przyjacielem  W ilsona, k tó ry  za
sięgał często jego rad . Pułk . Houoa, to oczy i 
uszy prezydenta W ilsona. I-Ir. B cru sio rif s tw ier
dza dalej, że zm arły  ty ł  zdecydowanymi pacyfi
s tą  j. energicznie w ystępow ał w .Londynie prze
d n i  blokadzie, jak i  w K arlin ie przeciw  bez- 
względnej w alca łodziam i podw odnenti. On 
był głów nym  orędow nikiem  p raw a  i zw iązku 
narodów . N iestety, w chw ili, gdy ideały  jego 
p rzyb iera ły  k o n k re tn a  form ę, um arł.

ra f za l i i i  l i i i
fortów twierdzy.

Na wschód od Kawy Ruskiej nasza kawale* 
rya nocnym atakiem wypędziła oddziały ruskie 
z k ilka miejscowości, biorąc jeńców.

Na północny zachód od Lwowa zajęliśm y Bo- 
mażyr.

Na innych frontach spokój. 
flBflBHHMMBHBSr HBSKttSOMSHMfeSBSM

Niwy p i boinkai
Berlin. (Tel. wł.) S tolica K urlandy i Mitawa, 

została obsadzoną przez bolszewików. Niem cy 
pozostaw ili wiele armat i  olbrzymie magazyny
arnunicyi. P rzed  o sta tec /n em  opuszczeniem  

m iasta , N iem cy podpalili m iasto . W śródmie
ścia  spłonęło 200 domów. P rzedn ia straże  bol
szewików sto ją  w pobliżu M uravive.

Po w kroczeniu  bolszew ików do Rygi, rozpo
częły się  rąbanki i  podpalania dzielnic m iasta.

W yprawa krzyżow a przeciw Niemcom
Berlin. (Tel. wł.) B erlińsk ie  „N eueste N ach- 

ricliten**, om aw iając niebezpieczeństw a, k tó re 
grożą N iem com  ze strony  bolszewików, równo
cześnie stw ierdzają , że Polacy zrobili imperyali- 
styczną i  antysocyalistyczną wyprawę krzyżo
wą przeciw Niemcom.

Orgie aTcyks. Maksymiliana.
(Z ozasów straszliwej bitwy nad Socza,

W iedeń, w styczniu . — (Kr.) A rcyksiażę Ma 
ksy m iliaa , b ra t byłego cesarza auztryackiego, 
spędziłG ato 1917 i 1918 w m iejscow ości Albau- 
see. Młode książą tk o  zachow yw ało się. w  ta k  
n ietak tow ny  i nieprzyzw oity sposób, że wywo
łało  to oburzenie i ogólne zgorszenie. Paniom  
przysy ła ł przez swego fan u lu sa  pisem ne zapro
szenia na nocne schadzki, a  z kobietam i najg o r
szego p row adzen ia  prom enow ai pod rękę w 
b iały  dzień. Nawiasowo pow iedziaw szy, ten  a r- 
cyksiążęcy a n a n as ik  jes t żonaty, a  w kó łku  ro- 
dzinnem  swej żony — p  p ań stw a  Hohenlohe, 
zabaw iał się w raz ze swym i kuzynam i do b ia
łego ra n a  przy w rzaskach  i śpiew ach „zarekw i
rowanych'* „Schramlów** i „Y ólkssaengerów ".

D ystyngow ane to  tow arzystw o wyjeżdżało 
na Jezioro tratwą, na które] było ustawione pia
nino... W szystko to odbywało się w czasie s tra 
szliw ych b itew  nad  Soczą. Czyniono u s taw i
czne w ycieczki m otorow em i łodziam i i au tom o
bilam i wtedy, gdy w aptekach dla chorych nie 
można było ani kropli benzyny dostaćl Dwa r a 
zy w tygodniu  przyjeżdżał II. k la są  k u ry e r  Jego 
Ces. W ysokości z prowiantami d la  jego kuchni, 
a bakchanalie i  uczty lnksullasow e przeszły do 
tradycyi ludowej.

A działo się to  w m iejscow ości, w k tó re j w* 
każdym  dom u n iem al opłak iw ano 3yna, b ra ta  
lub  m ęża, poległego n a  b liskim  froncie!

m  DOBIE:
PODPISUJMY POŻYCZKĘ!

Żeby tak ju ż raz na świecie 
chciało leniej być, inaczej! 
dziś człowieka bieda gniecie, 
bo korona nic nie znaizy,
więc choć każdy ma kieszenie, 
tak wypchane, aż pęka/ą, 
przy dzisiejszej nawet cenie, 
za to wszystko nic nie dają.
Tu piekarska twarz niemiła, 
tu waluta mc nie warta, 
obyż raz się odmieniła, 
w  tej grze trudnej nasza kartai
Jedną przecie mam nadzieję, 
jedno mi- osusza łezki, 
że już inny wiatr zawieje, 
kiedy przyszedł Paderewski,
Skarb się wzmoże, wojsko stanie, 
handel znowu się rozwiń;.-, 
daj to Boże, dob/y Panie, 
daj dobrobyt tej kramie! Jah.
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Rozwiązanie 21. izarad nagrody
umieszczonych w Nr, 6  „GoAca ICr&Siowskć^W',

[. DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO':

r+4 PA DE-REW-SKI.
95. Ma-KA-RON.
96. PA-Pa.
97. Bóg się rodM, moc truchleje...

n . DLA WSZYSTKICH P. T, CZYTELNIKÓW 
„CDŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem 1 Pre

numeratorów);
98. TA-RAN-TL-LA.

Trafnych rozwiązań nadosła’1 PremńmąĘatorzy 
C, a Czytelnicy IŁ 

Mylnych rozwiązań nadesłano 1531 
Z powodu dotkliwego braku miejsca nic możemy 

wyjątków o zamieścić imiennej listy.
WYNIK PUBLICZNEGO LOSUWANTA

odbytego w niedzieią, dnia 19 stycznia 191A, o godz.
12 w poiadrie, w wielkiej sali redakcyjnej „Gońca

Krakowskiego" (ul. Durajewskiego 7, I. piętro). 
Nagrody za rozwiązanie szarad z Nru 6 otrzymali:

Ad I. PRENUMERATORZY:
1. Ben, upoważniający dc wyboru dowolnego dzic

ta z nakładów Księgarni K. W ojnara w Krakowie 
(ui. Szewska 20) — p. Noelówna Marya z Krakowa, 
ul. Kremerowska 4. — po raz drugi 1

2. PuueiLo przedwojennego tytonia tureckiego — 
p. Pion Marya z Krakowa, ul. Szlak 21, I. piętro.

3. Kalendarz illustrowany na rok 7919 ■ - p. I.ach- 
manóv na Antonina z Krakowa, ul. Wiślua 8.
Ad II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4. Kaledarz illustrowany na *ok 1919 — p. 5 kar
b iiska  Zofia z Krakowa, ul. Krowoderska 11, I. p.

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskiego" 
na luty Ifllfl — p. Bazańska M. z Jaworzna.

6. „Pzoczy wesołe" Nema — p. Kiejska Helena z 
Krakowa, ul. Wolska 38, U. piętro.

Tragedya inwalidów woj annych.
inwalidzi w obronie sw?go losu.

K ra .<hr 20 stycznia. — (1) Ciężkie położenie 
Inw alidów  w ojennych, ja k  rów nież p raw ie  zu
pe łn a  obojętność państw a, i rzęd u  wobec tych, 
k tó rzy  p rzelew ali sw ą serdeczną krew  d la  Oj
czyzny, zniew oliło ich do szu k an ia  pom ocy ty l
ko w śród  kolegów niedoli i oparcia się o sa
m ych siebie.

W tym  celu grono inw alidów  z pp D rew nia
kiem , P ro s tak iem  i innym i n a  czele, postano
wiło zorganizow ać i pow ołać do życia „Zw iązek 
inw alidów  w ojennych w Polsce". Celem tego 
stow arzye zenia jest wywalczanie należnych  
praw i  obrona gospodarczych interesów inw a
lidów wojennych, dalej szczególniejsza piecza 
nad najbardziej okaleczałym i i  um ysłowo-cho
rym i inw alidam i, jak  rów nież rozciągnięcie tej 
pieczy n a  ich  rodziny, w końcu opieka n ad  
w dow am i i s iero tanfi po inw alidach .

W czoraj odbyło się w sali obrad  M ag istra tu
I. k o n sty tu u jące  posiedzenie inw alidów , w któ- 
rem  m iasto  zastępyw ał w iceprezydent Rolle. 
W przem ów ieniu  swem zaznaczył, że obowiąz
kiem p eń stw a  i społeczeństw a jes t za jąć  się lo- 
tęm  tych, k tórzy  w szystko pośw ięcili, by z tych 
sgiiszcz i pożogi pow sta ła  w ielka i n 5epodległa 
Polska. Z apew nia, że m iasto , co tylko w m ocy 
jego będzie, uczyni, by ulżyć inw alidom  w s t ra 
sznym  ich losie. P ow stan ie  zw iązku inw alidów  
u w aża  się za najlepsze rozw iązan ie  kw esty i 

inw alidzkiej.
R. m. O strow ski zaznaczył, że pierw sze to 

posiedzenie inw alidów , celem  którego je s t u tw o 
rżenie okręgow ych ognisk inw alidów  dla stwo
rzenia ogólnego związku państwowego. N astę
pnie podnosi, iż ze względów choćby już  czysto 
a ty lita rn y ch  należy  połączyć się z daw nem  
stow arzyszeniem  w eteranów  au stry ack ich , k tó 
re obejm ow ało ty lko Polaków .

P o w ygłoszeniu dłuższego i treściw ego refe
ra tu  przez p. D rew niaka, w  dyskusy i zabrał

głos żołnierz p. Dackow i w  jęd rn y ch  słowach 
sch a rak tery zo w ał ooecne położenie inw alidów . 
P odniósł, że inw alidów  w szkołach inw alidzkich 
traktnju się jak zbrodniarzy. Otrzymują jedze
nie, na widok którego wstręt zbiera. Chodzą 
bez bielizny 1 odzieży. M ieszkania ich  — to 
istne nory, wilgotne, obrośnięte grzybem. Pod
nosi. iż n ie uwzględnia się zupeinio życzeń in 
walidów co du wyboru zawodów — tak, io  
pewinogo studenta, który cnclał kończyć Jtudya 
zrobiono fotografem.

W końcu dom aga się, by  opieką n ad  n im i 
n ie zajm ow ali sie oficerowio zdrow i — ty lko in 
w alidzi — gdyż ty lko  oni zrozum ią potrzeby 
kalek i.

S ie rżan t p. S łupnicki dom agał się zupełnej 
au tonom ii zw iązku  inw alidów . Sam i p o tra fią  
się w ew nętrznie rządzić — żaden z n ich  n ie bę
dzie odczuw ał strasznego  losu, jeżeli ludzie zdro 
wi, k tórzy  nie są  w możności odczuć tych  pie
kielnych mąk duszy inw alidy, n ie będą im  na
rzucać sw ych sądów.

Nie odsuw ają  się od 3połeczńestwa, k tó re  o 
n ,ch  zapom niało  — lecz ow iaem, chcą żyć r a 
zem ze w szystk im i, jakc rów ni d la  dobra całej 
ojczyzny.

Po przem ów ieniu  p. P ro s tak a , k tó ry  pod
niósł krzywdzące inw alidów Segregowanie n a
legionistów , peow iaków , dowhorczyków, żołnie
rzy  z a rm ii p ru sk ie j, rosy jsk iej i au stry ack ie j 
i po zapew nien iu  pom ocy ks. b isk u p a  Sapieha, 
zam knięto  dyskusyę — poczem  przystąp iono  
do p rzeczy tan ia  s ta tu tu  zw iązku, k tó ry  zgro
m adzenie z m afem i popraw kam i przyjęło.

W  końcu  r. m . O strow ski zaw iadom ił ze
b ranych , iż w  n ied ług im  czasio w ydział opieki 
o trzym a z n a c z n i e j s z e  finanse, nocho- 
dzące z rów noupraw nionego podziału  fu n d u 
szów ces. K arola, K robatina , wdów  i  sieró t 

m iędzy k ra je  daw nej Ausń yi.

Krwawy napad bandycki.
Nowy Sącz, 20 stycznia.

Przed kilkoma dniami na  pograniczu powiatów 
ąowosądeckiego i limanowskiego, w okolicy Szcze
rsza, dwóch osobników w przebrania wojskowem, 
izbsojonych w karabiny,'napadło na dom pewnego 
tup ca żydowskiego i zrabowawszy kilka tysięcy ko
ron, położyło na mlejsou trapem wystrzałem z ka
rabinu syna tegoż krpca, żołnierza, będącego na ur- 
łeple, zaż drugiego postrzelili w nogę, tak, że w sta
nie groźnym odwieziono go na klinikę krakowską. 
8ezzv łocznie zorganizowany ęa bandytami pościg 
>ie wydał rezultatu.

Zachodzi podejrzenie, te sprawcami byli ci sami 
Iwaj bandyci, którzy w  podobnych okolicznościach 
w dniu 3 b. m. dokonali napada bandyckiego w No
wym (łącza dom kupca Marguliesa, zamieszka
łego przy ul. Lwowskiej, zrabowawszy kilkanaście 
tysięcy koron. (r)

Chwila bieląca.
Kalendarzyk.

Św. Fabiana _    ,

2 0Wschód słońca 7*30 

Zachód słońca 4’12 

Długość dnia 8*42
stycznia*

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
Poniedziałek: „Ich czworo".

TEATR POWSZECHNY:
Poniedziałek: „Wujaszek Alfonsa", „Gzuła stru

na", „Wesele w Ojcowie".

Żywcem spaleni w piecu ze smff'ą.
W arszawa, 19 stycznia. 

Ukraińcy z pad znaku Pellury dokonywują na całej 
przestrzeni Ukrainy i ^Wołynia aktów gwałtu i bezprawia.

Nie mówiąc już o niszczeniu', paleniu dworów poUkich, 
mordowaniu obywateli ziemskich, które zawsze ktoś wy- 
Uomaezy jako akty wojny socyalnej, m o r d o w a n i  są  
I M i c y a l i ś ę 1 i d r j  o n i posiadacze:

Znany jest w y p a d e k  s p a l e n i a  żywcem d w ó c h  
1 p o ś r ó d  nich przez Ukraińców’ w Kijowsznzyźnie w 
p f * c u  ze s m o ł ą .

Nie szczędzą tez Ukraińcy i Żydów. Nie dawno odbył 
nię p o g r a m  m ą g o w y  Żydów w B e r d y e l Q w i ę.

Z  W arszaw y p iszą nam  pod u a tą  sobotnią:
Ju ż  w a n iu  w czorajszym , gdy p ism a poran- 

te doniosły o zm ianie i’ządu, n a  k tórego czele 
stanął P aderew sk i, w urzędzie, pożyczek pań
stwowych i sk a rb u  narodow ego zapanow a1 ru c n  
iżywiony. zg łaszan o  do u rzędu  telefoiacznfo, 
isobiścle lub piśm iennie mnóstwo deklaracyi 
ią  pclskę pożyczką państwową. Między innym i 
S tanisław  ks. L ubom irsk i zakupił za pół m ili o- 
na rubli asygn al polskiej pożyczki państwo
wej, następn ie  polecił bankow i przem ysłow em u 
ok u p ić  as^gnat za jurnę 30G.CU0 lub li. Dalsze, 
tieks/,o zam ów ienia oczekiw ane są w cię<gu 

dnia dzisiejszego.
D yrektor u rzęd u  pożyczek państw ow ych i 

?k<ybu narodow ego, p. Karpowicz, natychm iast 
przysiąjiił do uruchomienia całego aparatu, 
przygotowanego no akcj związanej z polską  
pożyczką państwową.

Sukcesy pożyczki państwowe].
(c) Z m iana gab inetu  w  W arszaw ie nie pozo- j 

s ta ła  bez dodatn icn  bezpośrednich objawów. I 
Ze sfer bankow ych donoszą nam , że popyt na : 
polską pożyczkę państwową stał się odrazu ol- j
brzym i. Ludzie w szystkich  sfe r o fiarow ują  

rozm aite  kw oty w m iarę  możności, Również i 
w u rzędach  podatkow ych p an u je  duży ruch ,

; gdyż nardzo wiele osób w płaca zaległe poaat- 
i ki, od k tó rych  p łacen ia  w strzym yw ali się przez 
1 la t k ilka . Ten onjaw  patryo tycznych  uęzu ć  oby- j 

wat.elstwa k rakow skiego  w y d a je  dobre św ia
dectw o naszem u społeczeństw  u. pozw alając się 
Słusznie szczycić nazw ą dopryęh synów  ojczy
zny, jak iem i z racy i w iekow ych tradycy i po
w inij być obyw atele n a js ta rsze j stoJiey Polsk i, i

Misya polityczna francusko- 
angielska przybywa dziś przeapoL

(c) Misya polityczna francusko-angielska, któK.. 
miała przybyć wczoraj do Krakowa, skutkiem u- 
trudnionej obecnie komunikacyi, przybyła wczoraj, 
wieczorem do I rzebini i tam zanocowała w pocię. 
gu. Bo Krakowa przybędzie ta misya dzosiaj o! 
„“da, { min. 3ti rano. Układają ją Francuzi Renera*, 
darthe omy, major de l‘Etoile, porucznik Lamarąu* 
i Anglicy pułkownik Smith w towarzystwie jasz
cza jednego oficera. Z misya przyjeżdżają żołnierza 
afrykańscy, oraz 17 żołnierzy ordyn msowych i 3 
automobile. Misya, która pojiurzo wyjedzie do Lwo
wa, w towarzystwie jzeft sztabu generalnego Szep-' 
tyckiego, ma bardzo ważm* zadanie polityczno, ta  
też nie wątpimy, że spotka się dzisiaj s  owaoyj- 
nem przyjęciem ze strony obywateli miasta, którzy; 
wyjdą na jej Bpotkanic i domy swe udekorują fla 
gami. koalicyjnemi. Na dworcu powita misyę pro- 
zydyum P K. L„ prezyciyum miasta i geueralkya. 
Wojsko wystawi straż honorową i orkiestry.

Prawa polskie do Spiżu \ Orawy,
(c) Wczoraj pc południu w magistracie kraąwc/skim, pod 

prtowoanizłwera p. Kazimierza Tetmajera, przy olbrzymim 
udziale publiczności, oabył sił, wiec w sprawie €Órawy
Spiżu

F«ferem: prof. Z borow ski w szerokiem przemówień*! 
przedstawił istotę sporu częŁ-o-poisWego i wskazywał Om 
dwuznaczny rolę Lady Narodowej na Orawie. P r  a *  * 
p o l s k i e  do Spńu p r z y z n t ł i  p o l i t y c y  czucy w, 
Pradze i później nieco w Zakopanem w r. 1918 a in
nych oorońcóu. nowych praw do tych ziem na konferew- 
cyi poKojowej, jak uczeni czescy Szemhet Po!ivką prejw 
Pasternak i Combek nie potrzebujemy, gdyż w s ■ e r e ~ u 
b ezstro n n y ch  -prac swoich wykazał  oni ja  i k s

ęrawa Polaki dc północnych komitatów W ęgier. 
ymczasen) bstamie aj i :iyjne broszu-y czeskie wywodzą 
sto nie tylko Spiż i Orawa ale żywieckie, nowotarsz ayzna^ 

Fodhale, Zakopane itp. są własnością Czechów.
Przeciw za-kusom Czechów płyną protesty ze 

w izystk ieh  „t ron;  ostatnio 75 wójtów z F i d h a i n  
złożyło gromadzkie p ro tes ty , które będą przesłane pre 
zydentowi Paderewskiemu.  W zakon cniu r« 
wykazywał, że sprawa ziem spiskich i o«wskich to spra
wa L oisk. całoi, bo idzie o przesz ł o  iOO tys ięcy tam 
zamieszkałych Pol aków. i

Po referr.ncit omawiał sprawę Spiżu i Orawy ze stano
wiska etnograficznego i rtatystyccjiegu p Zawi l i ńskL1 
po n m geolog Dr Wiktor Kuźniar  mówił o bogactwach, 
ziemnycn Spiżu i Orawy, po n;m zaś przyjęty burzliwymi- 
oklaskami ks. Ferdynand Machaj.

W zakończeniu p.zyKto rezolucye domagające się obr*-’ 
ny polskiego Spiżu i Orawy.* *■

O opiz i i Orawie v.ygłosii onegdaj wieczorem odczyl; 
ks. Fr. Maehay w sali K opernika Coli. Nov. Czeigod-y 
mówca, wygnaniec z ojczystych gór przedstawił w 
czerpujący sposob historyę odro< z, nm narodowego tych 
ziem. i rzypomniał straszne prześladowania rządu .węgier
skiego, duchowieństwa madziarskiego i słowackiego. Mi*ne 
to me zdołano zdławić życia narocioi/ego, a gdy wojska 
polskie przyszły na Spiż, ludność witała ich jak zbawców 
i przyj mowa'a ich wielką serdecznością.

Odczyt ks. Machaya wywołał wielkie zainteresowania 
wśród P‘*yi lyłyeh, kt ,rzy gorącymi oklaskami dziękowali 
dzielnemu działaczowi polskiemu za o d c z v t

-------------O— ™

Sztandar Dowborczyków dla najdzielniejszego 
pułku w Poznaniu.

Z Warszawy donoazą n*m:
Jenerał IN, bor Muśniciii powiózł z sobr, do Poznanir 

sztandar, ufundowany z inieyatywy i przez szeregowców 
III-ej dywizyi strzelców i artyierzystów na pamiątkę słyn
nego ma.-szu z Jeini do BobrjjsKa. Sztan-.ar był poświę
cony uroczyście dnia 14 kwietnia 1918 r. w Bobrnjskłi 
przy ceremonii wojskowej, A k t f u u d a c y i  ofiaruje gą 
p u ł k o w i  s t r z e l c ó w  powstającej armii polskiej im 
K o ś c i u s z k i .

J e n e r a ł  ma  wręczyć ten sztandar p u ł k o w i ,  który 
się s?,vzególnie odznaczy.

Nędza polskich jeńców,
(e) Od przyjeżdżających .w ostatnich dniach j  Ser 

bil i Kumunii naszych jeńców dowiadujemy tifj 
że w obu tych krajach znajduje się wielu jeńców 
Polaków, Rusinów i Niemców, w opłakanym siani* 
i ostatecznej nędzy. Ladzie ci nie m ają ant ubrań.
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ani płaszczów nawet i przy mrozach chodzą Jedynie
w koszule,!. Z tego też powodu nie mogą, powrócić 
do kraju . Jeńcy Czesi już dawno, dzięki in terw encji 
swego rządu opuścili owe kraje. Do rządu naszego 
/■wracamy się o interweneyę w sprawie tych nie-
szczęśHwyćh rodaków.

(c) Niedziela wczorajsza, sm ętna i szara, jak wszy
stkie obecnie w tym zimowym m iesiącu, pozbawio
nym  śniegu i mrozu, byia jednali ożywiona. Po u- 
Icach krążyły grupy niedzielnej publiczności, spa
cerowiczów, których naw et szaruga nie zdolna była 
powstrzym ać od spaceru po nieśm iertelnym  krako
wskim deptaku linii A—B. Szeroko na tej przechadz

ce om aw iani zapowiadany przyjazd m isyi woj
skowej francuskiej, łącząc z jej przyjazdem jntlep- 
szenie sytuacyi we Lwowie, przypuszczalne kroki, 
mające na celu zawieszenie bioni pomiędzy Pola
kami i Rusinam i do czasu rozstrzygnięcia sprawy 
spornych terenów i t. p. Te tyczenia szerokich mas, 
ta troska o braci ze Lwowa, niepokój o nich, obja
wiający się w ciągiem om aw ianiu tego tematu, po
winny rzeczywiście znaleźć rychłe ukojenie.

O PROGRAM KULTURALNY KRAKOWA. Na ze
bran iu  Koła artystyczno-literackiego omawiano

wczoraj przyszłą roię Krakowa w jego rozwoju du
chowym. Przem aw iali dr. Flach, który rzucił myśl 
urządzania co roku w Krakowie festiwalowe, dr. 
Wachholz, dr. Szyjkowski. wiceprezydent Rolle, dr. 
Konczyński i red. Grzywiński, który wychodząc z 
rałoźenia, że jeśli Kraków, wobec suprem acji poli
tycznej W arszawy, nie chce spaść do roli partyku- 
'arza, musi wytworzyć u siebie supremacyę tycia 
Kulturalnego —'co obocnie, u progu czekającego nas 
•renesansu po wojnie, jest możliwem na tle nadcho
dzącej epoki — zgłosił wniosek, aby za inieyatywą 
Po w. m iłośników Związek Towarzystw i instytucyj 
tul tu ra lno-artystycznych opracował program kul
turalny d la  Krakowa. Wniosek przyjęto i na tem 
'amKnięto obrady.

(4) PUŁKOWNIK WADE, który towarzyszył pre
mierowi Paderewskiemu w podróży do Polski, przy
był wczoraj ze Lwowa do Krakowa.

(ci SEKRETARZ WILSONA W KRAKOWIE. P. 
George Creel, sekretarz prezydenta Wilsona i kie
rownik amerykańskiego biura prasowego, przybył 
anegdaj w nocy do Krakowa, w towarzystwie swo
ich dwóch sekretarzy, pp. Edgara Sissona i Carla 
jiycira. W czoraj przed południem przybył p. Creel 
io  prezydyum  F. K. L., gdzie odbył konferencyę w 
sprawach politycznych. Po południu sekretarze p. 
Creela zjawili się w biurze prasowem P. K. L., gdzie 
odbyli dłuższą konferencyę z członkami biura pra
sowego.

(c) POCZTA POLOWA NR .20 dla grupy oper. 
bryg. Minkiewicza została otwarta dnia 9 b. m .

(c) SC3WYTANI WŁAMYWACZE. Do magazy
nów firmy Szj mczakowski im. Gorgoó, około roga
tk i mogilskiej włamali się niedawno w nocy zło
czyńcy i skradli dużą ilość spirytualii, wartości kil
kunastu tysięcy koron. Przy włamaniu złoczyńców 
spłoszyła polieya, przyczem jednego z nich, Michała 
Koczyńskiego, zdołano ująć. W czasie śledztwa wy
dał on zbiegłych spólników, Henryka Ankiela, Mie
czysława K ykusa i Jana Pelika. Złoczyńców tych 
zdołano obecnie również ująć.

(c) UCIECZKA ZŁOCZYŃCY. W listopadzie ze
szłego roku okradziono m ieszkanie p. L. Starom iej
skiego, przyczem złoczyńcy zabrali różne rzeczy, 
w artości kilkudziesięciu tysięcy koron. W tych 
dniach straż obywatelska aresztowała za ekscesy i 
nielegalne posiadanie broni palnej dwóch znanych 
złodziei, Michała Skringera i M arcina Filipka. Zna
leziono przy nich część rzeczy, pochodzących z k ra
dzieży u p. Słarowicjskiego. Przy prowadzeniu do 
aresztu Filipek uciekł prowadzącemu go ajentowi. 
Aresztowano go znowu i osadzono w więzieniu, skąd 
jednak obecnie uciekł znowu.

—— o------
Na Rite w s z e l k i e  Starania i zabiegi uży

wania zimnej rozwagi w chwilach ekspresyi du
chowej. bo często leden moment silniejszy jest od 
najbardziej wytrwałych postanowień, czego dowo
dem prawdziwe arcydzieło filmowe z cudną Luttą 
Neumann i niezrównanym Rastnerein „W cbwili 
szalu" wyświetlane obecnie w popularnym kino
teatrze „ Sztuka “. Programu dopełnia doskonała ko- 
mepya .Fałszyw y Demetryusz".

Małżeństwo na próbę.
W arszawa, w styczniu. — Zdaje się, że is t

nieje pod tak im  ty tu łem  fa rsa , tłum aczona 
z francusk iego  N iety lko jednak  n a  deskach 
scenicznych, lecz i przed k ra tk a m i sądow em i 
zd a rza ją  się sytuacye, nie pozbawione p raw dzi
wego kom izm u.

P osłuchajm y, co pisze „K uryer W arsz.“ :
P an i S zarlo tta  H. w skardze, wytoczonej p rze

ciwko mężowi Jakóbow i H. opow iada, żc za
w a rła  z pozw anym  ślub religijny przed ra b i
nem , lecz. że m ałżonek nie chce sp isać ak tu  
przed urzędnik iem  s tan u  cyw ilnego. Ona zaś 
MA DOŚĆ STANOWISKA PANNY-MfJŻATKI,
sprzeciw iającego się k a rd y n aln y m  praw om  oj
czyzny i porządkow i publicznem u i dlatego do
m aga się, ażeby sąd  uznał ją  za p raw ą cywilną, 
m ałżonkę swego opieszałego a relig ijnego  męża.

Mąż na rozpraw ę nie przybył, m a on w idocz
n ie w strę t do w szelkich  sądów7 i urzędów7, lecz 
p rzysła ł w yjaśn ien ie  piśm ienne. Dowodzi w 
n iem  czarno n a  białem , że u legając  nam ow om  
pow ódki
ZAWARŁ Z NIĄ Ma LŻEŃSTWO POD WARUN

KIEM ZAWIESZAJĄCYM.
„U m ów iliśm y się — pow iada — że jeżeli u- 

sposobienia nasze będą zgodne m iędzy sobą, zo
stan iem y  m ałżonkam i stałym y, do tego zaś cza
su  zaw ieram y m ałżeństw o na próbę“.

Okazało się, że próba w ypadła n iepom yśln ie 
i d la tego  p. Jakób  H. je s t p rzekonany, że sąd  nie 
uw zględni żąd an ia  pan i czy panny  S zarlo tty  i 
m ałżeństw o re lig ijne  uzna  za niebywałe.

Inaczej m ów iąc, żąda “pozwany, ażeby sąd dal 
m u m ożność zaw ieran ia  innych  jeszcze m ał
żeństw  „pod w aru tik iem  zaw ieszającym ", dopó
k i dzierżaw y nie zam ieni n a  s ta ła  w łasność m a
try m o n ia ln ą . Nie trzeba, chyba ^Iodaw7ae, że sąd 
okręgow y potępił i odrzucił p re ten s j e bolsze
w ickie p. Jakóba. ______   ; ,,

Z  T E  T R l T M l E J S K t E U O .

„C Z A P L E  PIÓRO'-.
Sztuka w trzech aktach Dacia NicodemPego.

P. Nicodem i nie je s t m istrzem , a ie  stanow 
czo m a js trem  pierw szej k lasy , um ie dobrze ope
row ać m ateryałem , ja k i dostarcza  m u niezbyt 
bogata inw eneya. Jest in te re su jący  i skrom ny. 
Nie sięgając p arn asy jsk ich  „N iebieskich p ta 
ków" czy „D zikich kaczek" lub  naw et „O rląt", 
an i w p rzekornym  kabotynizm ie n ie w y n a j

du jąc  jak ich ś „B iałych Paw i", z ptasiego re p e r
tu a ru  w yhrał sobie m ałe „czaple pióro" i n a 
pisał rzecz n ap raw d ę  za jm ującą, em oeyonalną, 
coś du th ea tre .

F ab u ła  niezaw iła, ale u g a rn iro w an a  nadzw y
czajnie ae zręcznością a rcym istrzów  fran cu 
skich, który ch p. N icodem i, W łoch, p raw ie  ty l
ko 'z nazw iska n aś lad u je  doskonale. :

A więc: je s t m am a, z ru jnow ana  h ra b in a  i 
m a synka, którego chow a w nieśw iadom ości 
o potrzebie pracy, dochodów i t. p. skrupułów . 
P raw dziw a h rab in a . H rabicz za jm uje się fech- 
funkiem , tenn isem  i — m iłością, tę ostatnią, 
a ran żu je  m u m am a, czyniąc z niej bardzo in 
tra tn ą  posadę, d la jedynaka . Jes t bowiem  znów 
nudząca się foankierowa, m ająca obok spleenu, 
arystok ra tyczne  skłonności i pogardę d la p ie
niędzy, n iestety  sw oich w łasnych. T u już n a 
chylam y7 się do d ram a tu , bo wogóle „Czaple

Przea Umiuę subweneyonow anii

S Z K O Ł A  D R A M A T Y C Z N A
K. G A BRYELSKIEG O

rozpoczyna n o w y  k u r s  dnia I-go lutego b. r  
Wpisy codziennie ód 11—t i od 4—6 w kaheelaryi 

ul. ś\v. Anny 2. 11.1

Zabiegi iecznicze przy katarze.
Równocześnie z nastaniem chłodnej pory roku 

rozpoczyna się p'aga katarów. Lubo większość po
wag lekarskich orzekła, że katar w żadnym wy
padku nie jest zaczątkiem niebezpiecznej hiszpan
ki i nardzo często nie bywa nawet jej udziałem, 
przedenerwowani ludzie na punkcie tej epidemii, 
rozpoczynają przy katarze kuracyę, często szko
dliwą i przedłużającą tylko tę tsk przykrą w swych 
zewnętrznych objawach słabość.

Istnieje kilka metod w nowoczesnej medycynie 
do radykalnego a szybkiego usunięcia kataru w 
jego pierwszych objawach. Najlepszym środkiem 
jest nast. kuracya. Wieczorem wziąść bardzo gą- 
rącą kąpiel, następnie położyć się. do łóżka, zażyć 
dwa proszki aspiryny, wypić szklankę herbaty li
powej, dobrze się okryć i gruntownie wypocić.

Podczas kataru powinno się przestrzegać dwóch 
prawideł: używanie płynów ograniczyć do mini
mum (skutecznie wypróbowaną tak zw. metodą 
wysuszenia kataru) i dbać o to, aby nogi stale 
były cieple. Powinno się zatem ubrać dwie pary 
pończoch i otulać nogi przy siedzeniu w biurze 
lub chłodnem mieszkaniu ciepłą chustką, względ
nie wykonywać pilnie poruszenia doprowadzające 
do rozgrzania nóg. Leżenie w łóżku jest według 
według twierdzenia wielu lekarzy szkodhwem i 
przedlużającem katar •

Oryginalną metodę zaprowadził też pewien le
karz przeciw zapobieżeniu owTzodzeuiu i czerwo
ności nosa przy katarze. Oto używa do tego celu 
załamania krwi przez owiązanie na noc dość silna 
szyi jedwabną chustką.

Skutecznie też działa płukanie nosa boraksem 
lub kalichloricum a przy uporczywym katarze, 
penzlowanie nosa kokainą.

Odpowiedzi Redakcyi.
L. GONCZ-, PORONIN. Wiersze absolutnie nie do

użytku. Nie wdając się w ich ocenę, bo na to nie 
mamy czasu ani miejsca, przytaczamy na dowód 
nieudolności początek takiej „Ody do ludu polskie
go": „Ludu! tu pracy wznoś zawsze sztandar — 
Wolności ty potrzebujesz pierwszy, — Lecz siły bra- 
tnie Ojczyźnie na zdar (II) — a  szykuj wszystko, 
gdyby... do wierszy (1?).

BOLEK. Biedny ten konik patryotyczny, którego 
każdy dosiada i morduje. I pan należysz do tych 
dręczycieli narodowego Pegeza, a w jaki sposób pa
stwisz się nad nim, niech posłutj7 n a  przykład je
den z pańskich wierszyków: „I wieść się szczęsna 
rozchodzi, — Staimszcy skaczą, jak młodzi — I wo
łają głosem wielkim, — Oznajmiając ludom wszel
kim, — Polska się rodzi!... Ha truchleje moc!... — 
A więc lioc, hoc, hocj..." .Zwłaszcza to Jioc!“ jtsi 
bardzo poetj7czne i maluje trafnie nastrój!

ZA WSKAZANIE MI MIESZKANIA o 3—4 poko
jach  i kuchni, z ełeKtryką i przynależriościami, w 
śródmieściu lub blisko śródmieścia, ofiaruję 6 me
trów m ateryału prawdziwego japońskiego na letnia 
suknię i bluzkę dam ską, oraz m iarkę pszenicy, e- 
w entualnie jeszcze dopłacę. Zgłoszenia pod „Miesz
kanie" do Biura ogłoszeń i reklam  „Lot“, Kraków, 
ul. F ioryańska 25.

pióro" ciągle toczy się na  zrębie d ra m a tu  i — 
kina: Je s t to now a odm iana k in a  kino psy
chologiczne, t. zn. objektyw , sk ierow any  je s t do 
w nętrza  bohaterów , pokazując m echaniczny ich 
au tom atyzm . Głębiej wzięci i przy w iększej do
zie polotu  zrobiliby d ram at, a  tak  d a ją  tylko 
in tere su jący  tilrn, k tó ry  au to r nazw ał śobie 
sztuką. 4

W raca jąc  do fabuły, m usim y podkreślić jesz
cze jedną, postać — m ęża bankierow ej. Jest to 
tak i cyw ilizow any a  przeciętny  m ąż do zd ra 
dzania, p łacen ia  rachunków , obm yślan ia rozry
wek d la  żoneczki, k tó ra  w niósłszy m u w posą
gu m ilion, w ydała go n astęp n ie  z p rocen tam i 
na  k ochanka. Ta fig u ra  bodaj najlep ie j udała  
się pod w zględem  jednolitości p. NicodemTemu, 
a  u  nas w p. Sosnow skim  m iała idealnego od
twórcę. Otóż m aż, jak  zw ykle n ierychło , dowie
dział się — i odbywa, się scena, a  raczej cały 
ak t drugi, w k tó ry m  przez w idow nię przecho
dzą dreszcze, bardziej nerw ow i ro z ry w ają  so
bie ko łn ierzyki a  panie, łam iąc  paluszki, szep
cą. w zruszone: „Co będzie jeszcze?" Bo m ąż, 
s ta ry  rek in  giełdow y wie już wszystko, ale ba
wiąc się, jak  z sa rd y n k ą , żąda dd n iew iernej 
w yznania szczegółów i dowodzi jej ze sta low ą 
logiką, żc była o fiarą  bandyty , a nie bóstw em  
ideału . „To nie p raw da! on nie w iedział! ■-.*• 
zaprzecza ona.

I rzeczywiście nie w iedział!?
M am a daw ała  n a  w szystko, a skąd  b ra ła , nic

go nie obchodził.o Jest to wogóle najw ygodniej
szy, ja k i znam , p u n k t p a trzen ia  na  sp raw y fi
nansow e. Lecz skonfrontow anem u rzuca w  u- 
czy m ąż cierpk i z^arzut życia =  n a  u trzy m an iu  
kobiety. T akiej obrazy n ie może znieść żaden  
sportsm an , to też hrab icz grozi, że zabije m ęża 
albo siebie i je s t napraw dę oburzony, budząc 
naw et w spółczucie u  widzów.

Ten a k t je s t ta jem n icą  pow odzenia sztuk i,-m a 
naw et przebłyski w iększego ta le n tu  p isa rsk ie 
go, głównie jed n ak  polega n a  w ygran iu . U nas 
m iał je koncertow e w św ietnym  tercecie pp. 
B ednarzew skiej (żona), Sosnow skim  (m ąż)> i 
S taszew skim  (kochanek).

Nawret n a  a k t trzeci nie b rak ło  au to row i k on 
ceptu, choć już  widocznie zm ierzał do łagodne
go zakończenia, bo rzekom o złam any  n a  duchu  
hrab icz znalazł się w  dom u, przyniesiony  po 
zem dleniu n a  ulicy, gdzie m iał się zastrzelić, a  
scena z m atk ą  i jej abdykacyą, z czaplego p ió ra, 
k tó re jako oznakę n iepokalaności honoru  no
siła  we w łosach — w ypadła dość konw eneyo- 
nalnie.

1 o też w spom niałem , że a u to r  nie mówi 
! rzeczy nowych, ale ło (.co m ów i jes t za jm ujące 
• i daje św ietne pole do popisu ak to rom  i to gó 

rekom enduje. Dobrze je s t czasem  zobaczyć n a 
szych arty stó w  w u tw orach  tffk w ybitn ie tea 
tra lnych , -zwłaszcza; gdy m arny tak ie  siły, jak. 
pp. B ednarzew ska, R otter, K osm ow ska i So
snow ski. Z a s t ę p c a .

W ydawca: w  zasienstw ie Snółki W ydawniczej „Editor' Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz — Druk. Ludowa w Krakowie.


